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Cena ogłoszeń: na i-ej stro­
nie wiersz petitow ym , i .50 
ma ill-e j stronie- 0.75 f 

ma IV-ej stronie—0.50 f. 
:a a d o s ł a n e  za wiersz 
garmontow y — mk. 2.50 
Drobne ogłoszenia po 8 
fen. za wyraz. Załączenia 
po mk. 7.50 od tysiąca.

Redakcja i Administracja 
mieszczą się pod .\s i-ym  
przy  ul, Krzywej w Sos­
nowcu. — Telefon Xe 298

A dres dla listów i depesz: 
„Iskra®, Sosnowiec.

Rok VJ1I.

Prenumerata wynosi: Z ocłmo 
szeniem rocznie m, 21.6 0 -— 
półrocznie m. lo.SO—kw ar­
talnie m. 5.40—miesięcznie 
m. 1.80 z przesyłką pocz 
tową l  m. 80 f. m iesięcz­
nie. Cena nom em  poje­
dynczego . — io  fen.

» z > b » s . k  w u n m i ,  w « « b ,  ,  , . , t E B I P k i

POD KIERUNKIEM WIKTORA MONSIORSKIEGO.

Redakcja otw arta od s ran® 
do 7 wiecz. — Rękopisów na­
desłanych redakcja  nie zwraca

Oddziały własne: w Będzima 
ul; Małachowskiego 9, w Dą­
browie ul. Sienkiewicza ,M> 6

. . września 1917 r. po długich i ciężkich
cierpieniach zakończył swe życie

ś . f
# u a 0 J f  I

długoletni buchalter Browaru Sielce Tow. „Hrabia Renard*.
W zmarłym tracimy sumiennego pracownika, 

ktorego zachowamy w stałej pamięci.

Ccsarslco»Nkmlccl(i Zarząd Przymusów# 
Towarzystwa „Hrabia Renard \

i® ii JA Iś ® A8 YCK^oiZl
” ,  towarzystw kulturalno-oświatowych * 

losow’ 51’750 wygranych i I premja,

358 W w  500 marek.
mk„ 90,000 mk 80*000 130’000 mk., 100,000
mk., 2 po 3 0 ,S m k ! ’a S kmk 2o W T °  ^

ClflGNIFNic « / * • ! . ’ 20,000 mk. i wiele innych.
U/jUNIENlE. lV-tej klasy 10 I 11 października

r : -
klasy: marek lei e ffl° ” ^  *l« losu

Staraniem W am a n sk ieg e  z w i t k u Sto « ar2. s i m ł p . ^ . 1 ,
w niedziel,, d .30 wrześnie r. b. o g. 3 po p. zostanie wygłoszony 

»  sali Związku Żelaznego „a Pogoni ul. Merjaeka

Odczyt publiczny
3ne«l. J .  H  J E  M  F  ^

Przewodniczącego Wydziało Społeczno Wychowawczego przy lubelskim 
Stowarzyszeniu Spożywców -  pod tytnłem:

Ce e i zadania Stowarzyszeń Spożywców.
W «>j6 « i e  toesBfsSmtn©.

f i m  w  B i .

Z luźnych depesz, artykułów 
prasy rosyjskiej, z wiadomości, 
podawanych „przez osoby po­
ważne, które bawią w przejeź­
dzić z Rosji" i t. p., pomimo 
największego wysiłku myślowe­
go i przy udziale najbujniejszej 
«antazji, nie można sobie wy­
tworzyć jakiegoś, choćby przy­
bliżonego obrazu tego, co się 
istotnie dzieje w kolosie o dre­
wnianych nogach, zlepionym z 
dziesiątków narodowości, róż­
nych wiarą, językiem i pocho­
dzeniem.

Tam, gdzie różnice te nie 
istnieją, występują jeszcze jas­
krawiej przeciwieństwa partyjne, 
powodujące powstawanie „sa­
modzielnych republik", jak na- 
przykład kronsztacka.

Zdaje nam się, że słabym 
odbiciem stosunków rosyjskich 
może być pamiętny u nas rok 
1905, w którym istniały pań­
stwa samodzielne nawet w Za­
głębiu i w Sławkowie, a rozka­
zy» wydawane przez dziesięcio­
letnich posłańców pariji i par­
tyjek zmieniały się co godzina: 
zamykać, odmykać, gasić, palić, 
robić, strajkować i t  p.

Chaos ten w Rosji doprowa­
dzony jest do... doskonałości, 
powiększonej odpowiednio przez 
zamęt, jaki wytwarza wojna.

Rzecz prosta, iż w takich wa­
runkach niema żadnych nie­
możliwości i łudzą się bardzo 
nasi cisi sprzymierzeńcy wscho­
du, jeśli sądzą, że wieści, do­
chodzące nas z Rosji, są prze­
sadzone. Nie wierzą, iż w nie­
których okolicach panuje głód 
pomimo tego, ii w czasach po­
koju ludzie co pewien czas w 
Rosji marli z głodu, nie dla 
braku żywności, lecz dla braku 
dowozu.

Ot — robiło się na którejś 
ze stacji węzłowych t. zw. „za­
tkanie", gromadziło się tysiące 
wagonów ze zbożem, z którymi 
wyjechać ani w jedną, ani w 
drugą stronę nie było sposobu.

Więc cóż mówić o chwili o- 
becnej, gdy ilość wagonów i 
lokomotyw zmniejszyła się nie­
pomiernie, a te, co są, służyć 
muszą w znacznej części ęelom 
wojskowym?

Oczywiście, tych osobników, 
którzy wpadli w stały stan za­
chwytu na wieść o „demokra­
tyzacji Rosji*', trudno jest prze­
konać, ale każdy kij ma dwa 
końce i dobrzeby było, Jaby ci 
panowie pomyśleli, jak to bę­
dzie ładnie, gdy nasz kraj za­
cznie się „demokratyzować" na 
modłą rosyjską, co nie jest 
wykluczone zwłaszcza po doj­
nie.

„(Jrok“, wywierany dziś przez 
Rosję, jeśli w dalszym ciągu 
będziemy go rozdmuchiwać bez­
krytycznie, może spowodować* 
u naŝ  pożar tak gwałtowny, iż 
ugasić go będzie niepodobień­
stwem. _________

Rada robotnicza żołnierska, na 
której się oparł Kierenskij, w 
czasie walki z Korniłowem,

jest niepewnym fundamentem 
dla każdej władzy, więc też i 
Kierenskij zaczął pospiesznie się 
wycofywać z tego sojuszu. 
Lecz, wobec zdenerwowania, ja­
kie zapanowało w Rosji a zwła­
szcza w stolicy, trudno nawet 
Kiereńskiemu utrwalić rząd tym­
czasowy i ciągle grozi Rosji wy­
buch wewnętrzny.

„Petit Parisien" dowiaduje się 
z Petersburga, że rozpoczęła się 
tam jakaś tajemnicza kampanja, 
polegająca na rozsiewaniu nie­
pokojących pogłosek. Cała lud­
ność Petersburga i okolic pozo­
staje w stanie najwyższego zde­
nerwowania i naprężenia. Rząd 
śledzi bezskutecznie sprawców 
tej ciemnej propagandy.

Następstwem owego nastroju 
jest ucieczka nietylko ludności 
ze stolicy, lecz również, według 
doniesienia „Stokholms Tidnin- 
gen“, rosyjskie ministerjum 
spraw wewnętrznych czyni przy­
gotowania do spiesznego prze­
niesienia ministerjum z Peters­
burga do innego miasta.

Archiwum załadowano na sta­
tek, który ma je przewieźć do 
jednego z miast nadwołżańskich.

Wiara w przyjście jakiegoś 
zbawcy Rosji rośnie w masach. 

Ponieważ stanowisko Kieroń­
skiego wydaje się, wskutek jego 
niejasnej postawy względem afe­
ry Korniłowa, zagrożone i nie­
pewne, więc za przyszłego zbaw­
cę Rosji uważany jest przez 
wielu nowy minister wojny., 
Wierchowskij, pomimo swej 
młodości, będący jednym z naj­
dzielniejszych generałów Rosji.

Jeszcze podczas wojny japoń­
skiej służy on w wojsku w cha­
rakterze prostego żołnierza.

W przełomowych chwilach 
zawsze się budzi wiara w przyj­
ście opatrznościowych mężów. 
Czy zjawi się on w porę w Ro­
sji?..

Nasze sprawy.
Obchód Kościuszkow­

ski w Zagłębiu.
W Sosnowca.

W środę, d. 26 b„ m. na ple 
banji sosnowieckiej odbyło się 
zebranie plenarne komitetu ob­
chodu rocznicy Kościusżkowkiej 
z udziałem zaledwie 12 delega­
tów instytucji kulturalnych so­

snowieckich (powinno być 761).
Po skonstatowaniu tego smut­

nego faktu przez prezesa komi­
tetu p. Kreczmara, sekretarz p. 
Niernsee odczytał protokuł z 
posiedzenia poprzedniego, po­
czym udzielono głosu przewod­
niczącym poszęzegółmych sekcji, 
którzy zdali sprawozdanie z 
pracy.

. Przewodniczący sekcji ©d«y=



2 .  _________

towej, p. Drzewiecki, stwierdził, 
że wszystko, co dotyczy odczy­
tów, jest w porządku. Ni etyl ko 
znaleziono odpowiednią ilość 
prelegentów dla Sosnowca, ale 
zgodnie z prośbą niektórych, 
komitetów okolicznych będzie 
można wysłać jednym prele­
gentów, innym przygotowane 
przez nich odczyty. W szkołach 
średnich odczyty wygłoszone 
zostaną przez nauczyęieli i przez 
uczniów. Obecny na zebraniu 
delegat zrzeszenia nauczycieli 
ludowych p. Kędzierski, wyjaśnił, 
ie  d!a szkół ludowych urządzo­
ne zostaną „poranki muzyczne" 
natychmiast po mszy św, w d.
15 października w czterech sa ­
lach: w Związku polskim na
Pogoni, w sali robotników 
chrźeścjańskich przy ul. Koś­
cielnej, w sali hr. Renarda i na 
Dębowej Górze. Na program 
poranku złożą się odczyty, de­
klamacje i śpiew chóralny.

Przewodniczący sekcji pocho­
dowej p. Wicherski, odczytał 
program pochodu, który zosta­
nie ze wszystkimi szczegółami 
wydrukowany w pismach miej­
scowych dla wiadomości i sto­
sowania się doń przez wszyst­
kich uczestników pochodu.

Narazie zaznaczamy, że na 
czele pochodu iść będzie du­
chowieństwo, skauci, komitet 
ścisły i prasa, następnie zaś 
delegacje instytucji sosnowiec­
kich ze sztandarami. Przed każ­
dą instytucją nieść będzie skaut 
tablicę z numerem kolejnym, 
które będą wylosowane przez 
delegatów instytucji, i nazwą 
instytucji.

Szkoły średnie wezmą udział 
w pochodzre w komplecie, 
szkoły zaś ludowe wyślą po 6 
delegatów z pośród starszych 
uczniów.

Sekcja teatralna jeszcze p ra­
cy nie ukończyła i wiadomo 
dotychczas, że w czasie pocho­
du śpiewać mają chóry uczniów' 
skie w kilku punktach.

Sekcja gospodaręzodekora- 
cyjna również prac przedwstęp­
nych nie ukończyła.

Co do urządzenia w kilku 
punktaęh postrerunków lekar- 
skichu komitet zwróci się w tej 
sprawie do T-wa lekarskiego.

Sprawa znaczków, medali i 
broszur nie została jeszcze roz­
strzygnięta.

Dziś—lub jutro Komitet ro­
ześle instytucjom listy do zbie­
rania ofiar na cele obchodu. 
Zbierający proszeni są o wno­
szenie ofiar do Banku handlo­
wego lub do kasy I Tow. po­
życzkowo - oszczędnościowego, 
Tam też mogą wnosić wszelkie 
ofiary te osoby, do których li- ( 
sta z jakichkolwiek powodów 
nie- dojdzie. W przyjmowaniu 
ofiar pośredniczy też i nasza 
redakcja.

W Dąbrow ie.
Dąbrowa gotuje się godnie do 

pczęzenia setnej rocznicy zgonu 
Kościuszki.

Prócz odczytów, pochodu i t, 
p, widomym znakiem czci bę­
dzie pomnik Bohatera, którego 
odsłonięcie odbędzie się również 
w  d. 14fpaździernika.

W Z agłębiu.
Na Saturnie, w Grodźcu, w 

Czeladzi, w Bobrownikach i wo- 
§ó!e we .wszystkich miejscowo­
ściach odbędą się odczyty, kon­
certy lub przedstawienia.

W Niwce stanie pomnik Ko­
ściuszki, w.Toporowlcach usy- 

. pany zostanie kopiec.
x.

I S I S

U m gi na c£&?ie*
Sąd okręgowy królewski pol­

ski po przeprowadzeniu się do 
nowego, aczkolwiek jeszcze pro­
wizorycznego, Sokalu rozpoczął 
swe funkcje i obecnie działa już 
prawie że normalnie.

Najwięcej interesantów ściąga 
obecnie rejestrowanie firm. 
Spraw narazie wpływa jeszcze 
niewiele.

Z decyzji prezesa sądu prze­
prowadzono pewne zmiany i w 
sądach pokoju. Kilkn urzędni­
ków, ponieważ organizacja są­
dowa przewidywała mniej eta­
tów, zostało zwolnionych, dzięki 
jednak prezesowi niektórzy z 
nich otrzymali inne stanowiska.

Jak  potrzebną instytucją dla 
miasta jest sąd okręgowy, mó­
wić chyba nie potrzebujemy, 
lecz z drugiej strony, zmuszeni 
jesteśmy poruszyć sprawę tych— 
potrzebnych m iastu—urzędników 
sądu. Mamy na myśli urzędni­
ków średnich. Są to ludzie prze­
ważnie zamiejscowi (Warszawa 
— Piotrków). Dodatki drożyz- 
niane dla urzędników sądu o- 
kręgowego w Sosnowcu, są ta ­
kież, jak dla Kielc, Piotrkowa i 
wiele innych i o wiele niższe od 
dodatków" dla Warszawy i Lodzi, 
a przecież Sosnowiec jest o wiele 
droższy pod względem zakupu 
produktów nawet od Warszawy.

To samo da się powiedzieć i 
o mieszkaniach. Za pokój, gdzie 
stoją tylko trzy łóżka, płaci się 
mrk. 50.

Dochodzą nas również skargi 
odnośne do życia; czy nie nale­
żałoby, aby ci, co się starali 
gwałtem o  sąd W Sosnowcu, 
pomyśleli również o przyjściu z 
pomocą sądownikom, bodajby 
przez utworzenie dla nich 
jakiejś tańszej kuchni, oraz 
wynajmu tańszego miesz­
kania, tymbardziej, że pensje 
pierwszych urzędników polskich 
aą tak małe, że doprawdy oba­
wiać się należy, aby nie skłonić 
tym sposobem ludzi może naj­
uczciwszych do szukania zarob­
ku nielegalnego.

Jakie są warunki egzystencji 
na bruku sosnowieckim, dosta­
tecznie podkreśla fakt, że jeden 
z sekretarzy sądu po 2 tygod­
niach, uciekł z powrotem do 
miejsca dawnego zamieszkania, 
aby nie cierpieć nędzy.

Sprawa bardzo boląca i nale­
żałoby. ku niej skierować myśli. 
W czasach jeszcze przedwojen­
nych urzędnicy nie mieli wpraw­
dzie większej pensji, lecz prócz 
szalonej różnicy w cenach nale­
ży zwrócić, uwagę, że dawniej 
urzędnicy pracowali do 3-ej i 
każdy z nich miał zajęcie popo- 

• łudniowe, dzisiaj zaś w sądzie 
pracuje się cały dzień. Czy n a ­
wal p raęy . tego wymaga, czy 
nie, sądzić o 'ty m  nie chcemy, 
podkreślić jednak trzeba, że 
gdyby praca biurowa kończyła 
się o 3-ej urzędnicy mieliby 
móżnóść szukania uczciwego 
zarobku pozabiurowego i osz­
czędzaliby tak drogie dzisiaj 
obuwie, tymbardziej, że chodzą 
tu na obrady po ktlka wiorst 
aż na Chemiczną, dla zaoszczę­
dzania'kilku fenigów.

Żądajmy od nich wiele, _ jako 
od urzędników pierwszej insty­
tucji państwowej polskiej, lecz 
dajmy 'im  możność egzystencji. 
To są nasze obowiązki _ święte, 
jeżeli chcemy, aby urzędnik Po­
lak był cżłowiekiem honoru i 
uczciwym.. .

Prosiisiy odnowić pre 
numeratę.
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Jeljefojtilj.
L o te rja .

Dwa zasadnicze m om enty 
w lo terji — to 1) naciąganie i 
2) ciągnienie. N ajpierw  ko le­
k to r naciąga na kupienie 
b iletu , m alu jąc  naciąga­
nem u rozkoszne obrazy, zw ią­
zane z  w ygraną, następnie  
ciągnie się długi pas nadziei 
i zaciąga się długi w p rzew i­
dyw aniu niechybnego szczęś­
cia w grze, a w reszcie p rzy ­
chodzi ostateczne ciągnienie i 
b ilet nie w ychodzi. Dlaczego 
nie w ychodzi — pozostanie to 
na zaw sze tajem nicą. W  liś ­
cie w ygranych są w szelkie 
możliwe num ery: o jeden
mniej od naszego, o dwa w ię ­
cej, z jednym  zerem  za wiele, 
z dwom a zeram i za m ało — 
niem a ty lko num eru, k tó ry  
posiadam y.

Z darzyło się  jednak , iż ktoś 
znalazł swój num er p rzy  dość 
znacznej w ygranej, lecz, ja k  
się następnie okazało, by ł to 
figiel zecera, k tó ry  p rzek ręcił 
jak ieś dwie cyfry . W ypadków  
odw rotnych, t. j ,  m ożliwości 
w ygrania bez znalezienia sw e­
go num eru  w liście, nie bywa.

N iektórzy  gracze upraw iają  
p rzy  w yborze num eru zawiła 
sym bolikę liczbową. Jedni są 
zdania, że sum a cy fr powinna 
być parzysta , inni — że po ­
winna zaw ierać ty le  sióde­
m ek, ile dw ójek zaw iera nu­
m er dom u, w k tó rym  m ieszka 
najzacn iejszy  w ierzyciel g ra­
jącego. T rzecia w reszcie teo- 
r ja  polega na jak ichś m istycz­
nych w yliczeniach, zw iązanych 
z ilością lat teściow ej kolek­
tora.

W szystk ie  te  sposoby są 
niezawodne: num er w żadnym  
w ypadku nie w yjdzie i w y­
grane padną zawsze na los 
bliźniego, k tórem u życzy się 
zw ykle w tak ich  w ypadkach 
nienajlepiej.

Faun.

K r o n i k a .
Ogólna.

U n iw ersy te t i p o litechn ika .
W tych dniach ma się ukazać 
zawiadomienie departam entu 
wyznań religijnych i Oświecenia 
publicznego o term inie otwar­
cia uniwersytetu i politechniki.

W zawiadomieniu wskazane 
będzie, które semestry w obu 
wyższych uczelniach będą 
otwarte i kiedy rozpoczną się 
zapisy.

Zm iany służbow e. „D.
Warsch. Ztg“ donosi:

„Na miejsce jenerała-lejtnanta 
von Gersdorffa gubernatorem  
wojskowym w Częstochowie 
mianowano jenerała - lejtnanta 
von Karlowitza**.

O p rzysięgę  w  sądzie. „Mo­
ment" pisze: „W zeszłym ty­
godniu jeden z wydziałów są- 
dowyęh w Warszawie posłał za­
wiadomienie do zarządu gminy, 
żeby wydelegowała rabina do 
odebrania przysięgi w dniu, w 
którym przypada Nowy rok ży­
dowski. Gmina odpowiedziała, 
że podług przepisów żydow­
skich, nie wolno w święta przy­
sięgać. Po Nowym roku ży­
dowskim nadeszło znowu za­
proszenie rabina do odebrania 
przysięgi w sądzie. Ja k  nam 
wyjaśnił członek rabinatu koj 
deks żydowski „Szulchan truh“ 
opiewa, że przez całe „10 dni 
pokuty*1 między Nowym rokiem 
a Sądnym dniem, nie wolno

roku.

przysięgać. Gmina więc za­
wiadom! o tym wydziały sądo- 
we“.

B roszury o  K ościuszce. Ko­
m isja w ydaw nicza w W arsza­
wie, k tórej przew odniczącym  
A rtu r Śliw iński, ogłosi d ru ­
kiem cz te ry  b ro szu ry  p ió ra

1) A rtu ra  Śliw ińskiego p o ­
pularną broszurę  w cenie 5 
fenigów za egzem plarz, ,

2) W łodz. Dzwonkowskiego 
obszerniejsza nieco,

3) 0 r -0 ta  — Zbiór w ierszy 
o K ościuszce w ybitnych  poe­
tów- polskich, k tó ry  będzie 
rozdaw any w szkołach darm o,

i 4) Tadeusza Korzona — 
„Ostatnie chwile K ościuszki".
. W szystk ie  te  b ro szu ry  b ę ­

dą sprzedaw ane po cenie k o ­
sztu, Pożądane by łoby , żeby 
prow incja zw racała się  o nie 
wcześniej do W ydziału  W y ­
konawczego, ułatw i to u s ta le ­
nie "ilości nakładu,

Polskie państwo 
i armja.

B erlińska „V ossische Zei- 
tu n g “ zam ieszcza s a  ten te ­
m at a rtyku ł, w k tó rym  czy­
tam y  m iędzy innymi:

„W yrazem  zaw rotu  głowy, 
k tó ry ' ogarnął polaków pod 
w rażeniem  haseł rew olucji ro ­
sy jsk iej by ły  uchw ały m ajo­
we w Krakowie. Oszołomienie 
to, pociągnęło za sobą naw et 
najrozw ażniejszyeh polityków. 
N awet Biliński i b iskup  Teo- 
dorowicz — zdaniem  „Vossi- 
sche Ztng. — dali się pociąg­
nąć, a w D aszyńskim  zbudził 
się  polski szlachcic i zabił 
socjaldem okratę".

Ten naród — pisze dalej 
„V ossische Z tng.“ — nie roz­
wija się sam  ze siebie,, nie 
działa pod wpływem  isto tnych 
potrzeb  swego narodowego 
życia, lecz wedle św ieżych 
w rażeń bieżącego dnia.

P rzechodząc do aktualnej 
rzeczyw istości, dodaje autor, 
że „w szystkie błędy, w szy st­
k ie zaniedbania m ogą jeszcze 
być napraw ione, jeśli Polska 
na najb liżsą  wiosnę w ystaw i 
300 — 400,000 w ojska, a je s t  
to zupełnie możliwe, gdyż od 
czasu w yjścia Moskali nie b y ­
ło poboru rekruta*4.

„Nasi b rac ia  i synowie g i­
ną na w szystk ich  frontach; 
szw ajcarzy, hołendrzy, Skan­
dynawowie sto ją  pod bronią. 
Polska jedynie trzy m a całą 
swą m łodzież bezczynną w 
domu**.

S p ra n a  ■ 
aprow izacji fr e ju .
O dpow iedź c. k. rządu  a u ­
s tr ia c k ie g o  n a  m em o rja ł J .

£.' Arcybiskupa.
Ja k  wiadomo J . E. ks. arcy­

biskup zwrócił się w swoim 
czasie do ministra spraw za­
grań., hr. Czernina, z memorja- 
łem, w którym prosił o pozwo­
lenie na wywóz żywności i opa­
łu do ziem, znajdujących się w 
okupacji niemieckiej.

Obecnie J . E. arcybiskup 
/  otrzymał odpowiedź poniższej 

treści:
Ekscelencjo!

List z dnia 4 sierpnia, w któ­
rym Wasza Ekscelencja zechciał 
łaskawie zwrócić się do mnie 
w sprawie zaopatrywania więk­
szych miast Polski, doszedł 
mnie ze znacznym opóźnieniem. 
Natychmiast po otrzymaniu ta ­
kowego, pośpieszyłem podać 
treść jego do wiadomości Głó­
wnodowodzącego ftrmją Cesar-
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sko-Królewską, od którego za­
leży Jenerał - Gubernatorstwo 
Lubelskie, a co zatym idzie i 
przyzwolenie na wywóz do 
Warszawy zboża, o które prosi 
Tymczasowa Rada Stanu.

Chwilowo po zbadaniu obec­
nego położenia gospodarczego 
różnych części Królestwa, oku­
powanych przez ftustro-Węgry, 
pozwalam sobie zwrócić uwagę 
Waszej Ekscelencji na względy 
następujące:

Rząd ftustro - Węgierski za­
równo jak i odnośne władze 
wojskowe, jakkolwiek bardzo 
współczują nieszczęśliwemu po­
łożeniu, w jakim znaj-duje się 
obecnie ludność większych śro­
dowisk miejskich Generał-Gu- 
bernatorstwa Warszawskiego, 
nie mniej nawiedzonych od 
wielkich miast Rustrji, widzi się 
jednak zmuszonym wykorzystać 
wszelkie źródła Królestwa, w 
części jego, znajdującej się o- 
becnie pod naszym zarządem, 
w pierwszym rzędzie na ko­
rzyść mieszkańców Generał-Gu- 
bernatorstwa Lubelskiego. Cho­
dzi więc o stwierdzenie, czy u- 
rodzaj tegoroczny jest wystar­
czający, by nadwyżka zboża m o­
gła być wywieziona. Rozumie 
się samo przez się, że dopiero 
znacznie później, będzie możli­
wym odpowiedzieć na to zapyta­
nie na podstawie danych otrzy­
manych z różnych dzielnic Ge­
nerał Gubernatorstwa Lubelskie­
go, i wówczas dopiero będzie 
możebne powzięcie decyzji osta­
tecznej w sprawie prośby Tym­
czasowej Rad y Stanu, którą 
Wasza Ekscelencja zechciał ła­
skawie poprzeć u mnie. Wresz­
cie, jest bardzo prawdopodob­
nym, że urodzaj zboża  ̂ w Ge- 
nerał-Gubernatorstwie Warszaw­
skim, tak samo jak w sferze 
naszej okupaęji, jest w obecnej 
chwili oceniony w sposób bar­
dzo ogólnikowy, i że dopiero 
później, gdy zapasy tej części 
Królestwa, która jest obecnie 
zajęta przez wojska niemieckie, 
będą w przededniu wyczerpania, 
będzie można zadecydować za­
równo o ilości zboża, potrzeb­
nego dla pokrycia potrzeb więk­
szych miast, jak i o wywozie 
zboża z Generał-Gubernatorstwa 
Lubelskiego. Zechce Wasza Eksce 
lencja wierzyć, że gdy odpo­
wiednia chwila nadejdzie, rozpa­
trzymy sprawę tę z Y:ałą sym- 
patją, jaką żywimy dla nie­
szczęść Królestwa, oraz z całym 
zainteresowaniem, jakim Ce­
sarsko-Królewski rząd darzy te 
ziemie11.

W zakończeniu hr. Czernin 
zawiadamia, iż uzyskał pozwole­
nie na wywóz do Warszawy 
100 tys. metrów sześciennych 
drzewa z okupacji austrjackiej..

Z Sosnowca.
Z rad y  m ie jsk ie j. W czwar­

tek d. 27 bm, odbędzie się po­
siedzenie rady miejskiej, na 
którym między innymi wniesio­
ny będzie nagły wniosek m a­
gistratu o uchwalenie 3 tys- 
m arek na koszty obchodu Koś- 
ęiuszkowskiego.

Z innych spraw wymienić na­
leży wybór ławników, interpe­
lację nagłą w sprawie drutowa­
nia Sosnowca przez żydów, któ­
rzy już i tu urządzają „ejruw 
oraz sprawa ustalenia nazwy 
dla naszego grodu. Nazwa ta 
winna brzmieć „Sosnowiec 
obok której wywalczyły sobie 
prawo obywatelstwa „Sosnowi- 
ce“. Z wnioskiem w tej spra­
wie wystąpił, jak wiadomo, wi­
ceprezes T-stwa krajoznawczego 
p. Drzewiecki.

Prawdopodobnie na tym leż 
Dosiedzeniu rozważana będzie
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sprawa przemianowania części 
ulicy Ditiowskiej i Szerokiej na 
tuiicę Kościuszki. Cala więc uli­
ca od u!. 3 maja aż do pomni­
ka nosić będzie miano ulicy 
Kościuszki.

Tylko 40 p ro cen tó w  ! Zwią­
zek zawodowy polski drukarzy 
rozesłał do właścicieli drukarni 
miejscowych pismo następujące:

„Ciężkie czasy, jakie obecnie 
przeżywamy, drożyzna ogólna 
zmusza nas do przedsięwzięcia 
kroków w celu poprawienia by- 
ftu ekonomicznego. W tym ce­
lu, zarząd 'Związku, opierając 
się- na uchwale, powziętej przez 
©gólne zebranie w dniu 23-go 
września 1917 r., postanowił wy­
stosować żądanie podwyższenia 
płacy w stosunku 40 proc. do 
pobieranej obecnie płacy tygo­
dniowej.

Żądanie powyższa uważamy 
za obowiązujące z dniem 29-go 
września r. b., do którego to 
dnia zechcą panowie zakomuni­
kować zarządowi Związku swo­
ją zgodę na powyższe żądanie. 
Uważamy bowiem, że jaknajszy- 
■fesze załatwienie tej kwestji, le­
ży w interesie stron obu".

Z  życia Zw iązku. Związek 
zawodowy polski robotników 
przem ysłu żelaznego w Sosno­
wcu, urządza dnia 30 bm. w 
niedzielę o godzinie 5 po po­
łudniu zebranie swych członków 
na którym, między innymi, do­
konany będzie wybór zarządu. 
W zebraniu mogą brać udział 
tylko członkowie Związku żelaz­
nego, elektrom onterów, praco­
wnic igły i czeladników piekar­
skich.

Zebranie odbędzie się we 
własnej sali na Pogoni; członko­
wie przy wejściu na salę obo­
wiązani są wylegitymować się 
książeczką członkowską.

Jeżeli zebranie w pierwszym 
term inie 30 bm. o godz. 5 po 
południu nie dojdzie do skutku, 
ito odbędzie się ono w drugim 
term inie tego sam ego dnia i w 
tejże sali o godzinie 6 popoł. 

i! bez względu na ilość obec­
nych będzie prawomocne.

Z powodu ważnych spraw, ja ­
kie będą omawiane na zebraniu, 
pożądane jest liczne przybycie 
■członków.

O dczyt. W niedzielę, dnia 
30 bm o godzinie 3 po połud­
niu w sali 1 Związku żelaznego 
na Pogoni redaktor J. Hempel 
wygłosi odczyt pod tytułem: 
„Cele i zadania stowarzyszeń 
spożywców". Red. J . Hempel w 
odczycie swoim poruszy i zna­
czenie związków zawodowych, 
przeto zarząd Zw. żelaznego 
polskiego za naszym pośredni­
ctwem wzywa swych członków 
ii robotników, którzy się intere­
sują ruchem zawodowym i 
współdzielczym, aby licznie 
przybyli na ten odczyt, z któ­
rego słuchacze mogą dużo sko­
rzystać, zwłaszcza, że red. J . 
Hempel bardzo popularnie i 
przystępnie wykłada znaczenia 
kooperatyw i ruchu związków 
zawodowych.

Wstęp na odczyt bezpłatny.
K oncert W andy L an d o w ­

sk ie j. Jak  już donosiliśmy, 
ęzeka muzykalną elitę naszego 
m iasta uczta pierwszorzędna. 
Znowu przez jeden wieczór za-

puśęimy zasłonę na utrapienia 
życia codziennego i przeniesie­
my się myślą w niezrównaną 
krainę roccoca, której Wanda 
Landowska jest władczynią nie­
podzielną. Jej gra ma właśnie 
w sobie jakiś bezwzględny na­
kaz dla duszy, każąc jej porzu­
cić ten świat dla świata pogo­
dy. szczęścia i wesela. 1 kiedy 
się słucha dźwięków jej klawi- 
cymbału niezrównanej, koronko­
wej roboty, perlących się kas­
kad technicznych i specyficznego 
sentymentalizmu klasyków i e- 
poki przedklasycznej, to czło­
wiek czuje, że ma przed śobą 
niezwykłe zjawisko, którego nie 
podziwia, ale które go opano­
wuje i zachwyca,

Choroby oczu. Nasi d o m o ­
rośli fabrykanci mydła do wy­
robu tegoż używają ługu gryzą­
cego, co przy myciu oczów po­
woduje zapalenia. Takiż sam 
skutek wywiera mydło z dom ie­
szką gliny. Kto więc nie jest 
pewny dobroci mydła, niech do 
mycia twarzy go nie używa lub 
też myje się tak ostrożnie, by 
mydło nie dostało się do oczu.

Odczyty o Kościuszce. Z 
dniem 1-go października z po­
wodu zbliżającego się obchodu 
p. Stojan Stefanowski wygłosi 
dłuższy cykl wykładów o nieza­
pomnianym wodzu w siermiędze.

O zapisach i miejscu wykła­
dów, nastąpią osobne ogłoszenia.

Na roboty do Niemiec. W 
ubiegłą środę przeciągnęła przez 
miast® większa partja robotni­
ków z okolic Częstochowy, Za­
wiercia i Myszkowa na roboty 
do Niemiec.

Nowa spó łka . Wśród kilku 
majstrów szewskich chrześcian 
zawiązała się spółka, w celu 
prowadzenia na większą skalę 
zakładu naprawy obuwia po 
cenach niskich.

Troskliwy m alec. Przy uli­
cy Wiejskiej zamieszkuje robo­
tnik Z. wraz z 3 małoletnich 
dzieci, z których, 14-letni S ta­
nisław przez drugi sezon letni 
zdołał utrzymać rodzinę. Cier­
pliwy malec po całych dniach 
trudnił się łowieniem ryb n»  
wędkę, a mając widocznie 
szczęście potemu i cierpliwość 
już drugi rok podtrzymuje byt 
całej rodziny. Mały Staś zakoń­
czył sezon złapaniem w ubiegły 
wtorek olbrzymiego karpia, uda­
je się bowiem w tych dniach 
na robotę do Niemiec.

Z a trzym an ie  złodziei. W 
bieżącym tygodniu udało się 
policji miejskiej 1 komisarjatu 
zatrzymać znanych złodziei 
Grójca i Kujawy, oskarżonych 
o dokonanie szeregu kradzieży 
z mieszkań; osadzono ich pod 
kluczem. Kujawa przed paru 
tygodniami opuści! więzienie, 
w którym odbywał karę za 
kradzieże.

Z Będzina,
Brud i c iem nośęi. Mydło 

znikło ze straganów Starego 
Rynku. Niema go też i w skle­
pikach. Gdzieś zapewne w 
ciemnych zakamarkach tajnych 
apartam entów naszych paska- 
rzy oczekuje na „odpowiednią"

chwilę. Tymczasem myć się 
nie trzeba.

Zabawa Straiy Ogniowej w
niedzielę na górze Zamkowej za­
powiada się wspaniale. Zorga­
nizowany specjalny Komitet, w 
skład którego wchodzą poza 
strażakami i znane ze swej ene- 
rgji panie i panowie, zbiera fa­
nty loteryjne i gromadzi zapasy 
do bufetu i cukierni.

Rójno i gwarno będzie w nie­
dzielę na górze Zamkowej, a 
Kasa pomocy przy straży zbie­
rze zapewne znaczny fundusz.

statował, że jest szkodliwa do dni! — krzyczy lekarz — jeśli 
picia. i ta będzie szkodliwa, co w ta -

— Tylko niech pan nie pró- kim razie będą pić ludzie?! 
buje badać wody z drugiej stu-

Z kraju.
Z Banku handlowego. Do­

nosiliśmy w swoim czasie, że 
p. Wojciech Sawicki, wieloletni 
dyrektor Banku handlowego w 
Warszawie, ’zniewolony jest 
wskutek nadwątlonego zdrowia 
porzucić to stanowisko, pozo­
stając jednak nadal członkiem 
rady Banku.

Na dyfektora Banku powoła­
no dr. Stanisława Karłowskiego, 
założyciela i dotychczasowego 
dyrektora naczelnego Banku 
przemysłowego we Lwowie, zna­
nego ze swej działalności w sze­
rokich kołach finansowych w 
Galicji i Austrji.

Wczoraj dyrektor Sawicki 
przedstawił dyrektorowi Karłow­
skiemu cały personel Banku 
handlowego i złożył w ręce je ­
go swój urząd.

Na ostatnim swym posiedze­
niu rada Banku postanowiła wy­
razić dyrektorowi Sawickiemu 
głęboką wdzięczność za jego ty- 
iołetnią działalność, oraz żal z 
powodu opuszczenia stanowiska, 
na którym z tak wielkim pożyt 
kiem dla instytucji oraz dla e- 
konomicznego życia kraju pra­
cował.

Wybuch nafty i ofiary ludz­
kie. W Mszczonowie za Grodzi­
skiem, do sklepikarza Dawida 
Kaufmana przyszło dwoje dzieci 
stolarza Barkina, 14 letni ^Fran­
ciszek i 10-letnia Kasia po na­
ftę, Dawidowa zapaliła świecę i 
dała ją do trzymania Frankowi, 
a sama mierzyła naftę. Wskutek 
nieostrożnego obchodzenia się 
ze świecą nastąpił wybuch nafty. 
Płomienie ogarnęły kupcową' i 
dzieci, stolarza. Z ratunkiem po­
spieszył jej mąż i przechodzeń. 
Sklep się zapalił. Straty wyno­
szą przeszło 2.000 m. Z poparzeń 
wskutek wybuchu zmarła 10-let- 
nia Kasia, kupiec ma twarz spa­
loną i ręce poparzone. W takim 
samym stanie znajduje się jego 
żona. 14-letni Franek i przecho­
dzeń są lekko poparzeni,

Różns wieści.
G órą hyg iena. „Cri de Paris„ 

podaje następujący fakt, nie po ­
trzebujący zupełnie komentarzy:

Rzecz dzieje się w kraju Ale­
ksandra Wielkiego. Na rozległej 
i pustej równinie, gdzie rozło­
żyły się obozem wojska francu­
skie, znajdują się tylko dwie stu ­
dnie.

Pewnego dnia przychodzi do 
sztabowego lekarza starszy sa- 
nitarjusz i donosi, że badał wo­
dę w jednej ze studzien i skon-

WOJNA ŚWIATÓW
Komunikat niemiecki

BERLIN, Z głównej kw ate ­
ry  donoszą:

Zachodnia widownia wojny. 
Grupa wojsk ks. Rupprehta.

Na froncie b itw y we Flan- 
d rji znowu ożywiła się wczo- 
raj znacznie w alka ogniowa.

l  rana w ojska nasze w zięły 
w silnym, na ta rc iu  z pow ro­
tem  część terenu, utraconego 
w dniu 20 w rześnia. Zgęści- 
w szy do najw yższego stopnia  
swój _ ogień i używ szy zna­
czniejszych sil, usiłow aii angli- 
cy w cz terok ro tnych  gw ałto ­
w nych kon tra takach  odeprzeć 
nas z pow rotem . N iep rzy ja­
ciela odparliśm y i u trzy m ali­
śm y teren, w yw alczony m ię­
dzy lasem  Polygon a W ielką 
Drogą. Oprócz krw aw ych o- 
fia r strac ili anglicy przeszło  
250 jeńców .

W ieczorem  ogień wzm ógł 
się  na w ybrzeżu, gdzie znowu 
ostrzeliw ano Ostendę od s tro ­
ny m orza i kontynentu, oraz 
m iędzy Izerą  a Lys.

Po silnym  ogniu, u trzy m y ­
w anym  w ciągu nocy, akcja  
ogniowa była dziś rano od la ­
su  H outhoulst aż do kanału  
Comines — Y pres spo tęgow a­
na do odnia huraganow ego.

N astępnie na w iększej czę ­
ści" tego frontu  nastąp iły  n a ­
ta rc ia  p iechoty  angielskiej.

Bitwa je s t  w pełnym  toku.
W  A rtois i po obu stronach  

St. Quentin w zm agała się w ie­
lokrotnie działalność ogniowa. 
W ieczorem anglicy  podjęli na­
tarc ie  pod Gonnelieu i w ta r­
gnęli przejściow o do iinji n a ­
szych. K ontratakam i p rze p ę ­
dzono n ieprzyjaciela.
Grupa niem. następcy tronu.

W  w ielu odcinkach frontu 
nad  Aisne i w Szam panji 
skierow ano ożywiony ogień 
na stanow iska ib a te r je  nasze, 
k tó re  energicznie podjęły  w al­
kę. Po tyczk i wywiadowcze 
m iały  pom yślny d la  nas p rze ­
bieg.

Pod V erdun w alka ogniowa 
w zm agała się chwilam i na 
wschodnim  brzegu Mozy do 
większej gwałtow ności.

Na południe od Beaum ont 
francuzi pod jęli n a ta rc ie  na 
rowy, niedaw no przez nas 
zdobyte.

Lotnicy nasi zaatakow ali 
w ieczorem  ponownie Londyn 
i angielskie m iejscow ości n ad ­
brzeżne po obu stronach  k a ­
nału. Bom by, rzucone na 
Ram sgate, M argate, Dover, 
oraz na Boulogne, Calais, Gra- 
velines i D unkierkę, wznieciły, 
ja k  spostrzeżono, pożary . J e ­

den z naszych  sam olotów  nie 
powrócił.

Nad kontynentem  u trac li 
w czoraj przeciw nicy  15 sam o­
lotów. N adporucznik  Rer- 
fhold; s trąc ił w w alce pow ie­
trznej 24-go przeciw nika.
Wschodnia widownia wojny
Front generała-feldmarszafka 

ks. Leopolda Bawarskiego.
Pod Jakobstad tem , nad je ­

ziorem  D ryśw iaty , na  zachód 
od Łucka i pod Tarnopolem  
a rty le r ja  ro sy jsk a  ‘była b a r­
dziej cżyrma, .niż w ostatn ich  
czasach.
Front arcyksięcia Józefa.

Na południu od Seretu  n ie­
m ieckie oddziały  szturm ow e 
w darły  się  do ty ln y ch  łin ji 
stanow iska  rosy jsk iego . Zni­
szczyw szy n iep rzy jac ie lsk ie  
urządzenia  okopowe, pow róci­
ły  one z przeszło  150 je ń c a ­
mi i k ilkom a karab inam i m a­
szynow ym i.

Front macedoński.
S ytuacja  nie uległa zmianie*

N&pad lotniczy 
na Aflglję.

BERLIN. (WAT) Urzędownie 
donoszą: W noęy na 25-ty
września silna eskadra hydro- 
planów zaatakowała z widocznie 
dobrym skutkiem umocnione 
miejsca i urządzenia wojskowe 
oraz przemysłowe w H um ber 
oraz w miejscowości pomiędzy 
Scarborough a Bostonem. Zau* 
ważono liczne pożary i walenie 
się budynków. W wyprawie, 
pozostającej pod wodzą kapita­
na fiegaty Strassera, brali też 
udział znani z dawniejszych 
wycieczek do Angii komendanci 
jednostek bojowych powietrz­
nych: Nartin |D letrich, kapitan 
Manger, nadporucznik Ehrlich, 
Proelss i Stabbert. Wszystkie 
hydropiany powróciły, pomimo 
nieprzyjacielskiego ognia ob­
ronnego, bez strat i uszkodzeń.

Ol iiiii liii
i k n E I s l i

p o w r ó c i ł

T E A T R

ZIMOWY
N o w o ś ć !  Tylko p ięć  dni! od 25-go do 30-go września r. b. N o w o ś ć! 

K to p rzy jdzie  n ie  będzie żałow ał. Pierwszy iraz w Sosnowcu!

Z

W dni powszednie ®d godz. 6 -ej, 
w niedzielę od 2-ej po południu.

Ceny miejsc bardzo przystępne

i i  30 tiBigiv do 1 marki w loij.



Mobilizacja
Argentyny.

ROTTERDAM. (WAT.) „Asso­
ciated Press4* donosi z Buenos- 
Aires:

Wydano rozkaz mobilizacji 
floty argentyńskiej, rzekomo w 
w związku z bezrobociem kole­

jowym.
Jeden z wyższych urzędników 

oświadczył, źe sztab generalny 
zamierza przedsięwziąć jeszęze 
inne kroki.

1 S TT B A — piątek 28-go września 1817 roku.

państwa, że zarówno pod wzglę­
dem gospodarczym, ja k  i pod 
względem wojskowym , jeste­
śmy dostateeztecznie uzbroje- 
jen i na dalsze w’a lk i i zw y­
cięstwa.
Gen.-feldm. v. Hindenburg.

Na 221.

Oświadczenie general*
B'ŁdelJbtiłp 8

BER LIN , (W AT). -  'B iu ro  
"Wolfa podaje następujący ko- 
m un ika tu rzędow y: W ie lka  kwa­
te ra  główna, 25 września. M i­
n is te r w o jny zakom unikował 
m i, że ze strony niepowołanej 
n ie jednokrotn ie  tw ie rd z i się, 
te  ja ko by  według mojego po­
g lądu oraz według poglądu 
generała Ludendorffa, grożąca 
aam  ka ta rstro fa  gospodarcza 
<$raz wyczerpanie naszych s ił 
w o jskow ych zmuszały .nas do 
peko ju  za wszelkę cenę.

N ie życzę sobie, aby nasze 
stanow iska wiązane b y ły  z te­
go rodzaju zasadniczo b łęd­
nym  twierdzeniem.

Oświadczam w  zupełnej 
zgodności z k ierownictwem

Zakaz w jw ozfi złota 
do }i<szpatijf. .

ANSTERDAM , (W AT). — 
W edług in fo rm a c ji „Associa­
ted Pres“ z Waszyngtonu, u- 
rząd skarbu, zgodnie z rozpo­
rządzeniem prezydenta W il­
sona, dotyczącym  zakazu w y ­
wozu złota, pow zią ł uchwałę, 
zabraniającą wywozu złota do 
Hiszpanji.

Armja amerykańska.
BERLIN. Z Bazylei donoszą 

do „Vossische Ztg.“: Jak sie 
dowiaduje „Daily Telegraph", 
w ciągu dni najbliższych ma 
być powołane pod broń drugie 
pół miljona amerykan. Rząd za­
mierza zarządzić specjalne środ­
ki przeciwko nierncom amery­
kańskim, którzy uchylaja się od 
wstąpienia do wojska, Niemcy 
ci mają utracić prawa obywa­
telskie i rządowi ma być pozo­
stawione do woli usuwanie ich 

,z kraju lub internowanie.

szczerości mężów stanu koalicji. 
Zebranie wystosowało następnie 
adres do Papieża, wyrażający 
wdzięczność katolików węgier­
skich za notę pokojową oraz 
zapewniający, że Węgry gotowe 
są do pokoju zaszczytnego i 
sprawiedliwego, który zapewnił­
by rozwój Węgier.

BeJgja a kolon je.
ROTTERDAM. (WAT.) „Man­

chester Guardian4* pisze:
Przy porównaniu noty papie­

skiej z odpowiedzią niemiecką 
widać, że restauracja Belgji roz­
ważana jest w związku |z  wa­
runkiem zwrotu koionji nie­
mieckich.

Warunek taki nie może być 
przyjęty. Restauracja Belgji mu­
si nastąpić ze strony Niemiec 
bezwarunkowo.

Przyszłość zdobytych koionji 
zależy od tego, co wyda się 
najlepszym dla Afryki, jako ca­
łości.

krzyż między dwiema lipami. 
Tu uklęknie zwyciężca, rozpuści 
wojsko i podziękuje Bogu. Po­
rządek wróci w kościele, pań­
stwie i domu. Wojna się zacznie, 
kiedy się pełne kłosy pochylą, 
dojdzie do najwyższego napię­
cia, gdy poraź trzeci zakwitną 
czereśnie. Pokój zawrze książę 
podczas jutrzni**.

Część proroctwa już się wy­
pełniła. Oby spełnił się i jego 
koniec.

K i n o  O a z a
D z i śl — D z i ś !

ze złotej serji TVoit*«li»ls

& jc ie c  S ro s U a
tragedja ® 4 częściach.

Sprawa pokoju.
Ojciec św. o cdpowie- 

dzi niemieckiej.
LUGANO. (WAT). Jak donosi 

„Agencie Centrale4* z Rzymu, 
papież powiedział do prałatów, 
ie  odpowiedzi państw central­
nych, zwłaszcza Austro-Węgier, 
bądź co bądź, budzą pewną na­
dzieję i że zamierza on w dal­

szym ciągu prowadzić swą akęję 
pokojową.

W Watykanie oczekują z pew­
nością, źe obecnie i państwa 
ententy dadzą swe odpowiedzi, 
aczkolwiek może w tym tylko 
celu, aby uchylić się od roko­
wań.

Papież nie da się tym zbić z 
tropu S chociaż nie może być 
mowy o nowej nocie, przedsię- 
weźmie szereg kroków dyplo­
matycznych w celu stworzenia 

pierwszych podstaw do rokowań,

WIEDEŃ. (WAT). Posłowie 
Wilhelm Neumann i towarzysze 
wystąpili z wnioskiem w parla­
mencie, żądająęym wyłonienia 
komisji dla poparcia pokoju, 
opartego na porozumieniu. — 
We wniosku tym powiedziano: 
Komisja główna parlamentu 
Rzeszy niemieckiej powzięła 
niedawno uchwałę w sprawie 
pokoju. — Jest rzeczą nieo­
dzowną, aby i narody Austrji 
miały możność przez swych 
posłów zająć ze swej strony 
odpowiedzialne stanowisko w 
tej sprawie. Stawiamy wniosek 
wyłonienia komisji, składającej 
się z 52 członków, któraby za­
jęła się kwestją, w jaki sposób 
parlament austrjacki mógłby 
przyczynić się do możliwie 
prędkiego zawarcia pokoju, 
opartego na porozumieniu.

SZTOKHOLM, (WAT) Według 
Informacji z Petersburga na 
konferencji demokratycznej po­
stawiony będzie wniosek, wed­
ług którego wszystkie maksy- 
sraalistyczne związki żądają od 
rządu nawiązania natychmiasto­

wego rokowań pokojowych.
Wniosek ten' będzie popierany 

^rzez rady robotnięzo-żołrsierskśe 
Moskwy, Kronsztadu, Odesy i 
lejowa.

Do „Corriere deiia Sera" do­
noszą z Petersburga: Rząd ro­
syjski w odpowiedzi na notę 
papieską prześle oddzielną notę. 
Rząd zastosował się do anty­
wojennego nacisku, wywierane­
go przez radę delegatów i żoł­
nierzy.

Manifestacja pokojo 
wa w Budapeszcie.
BERLIN. Z Budapesztu dono­

szą do „Vossische Ztg.“: W nie­
dzielę po południu odbyło się tu 
zapowiadane zebranie katolików 
krajów węgierskich dla omówie­
nia działalności pokojowej Pa­
pieża. Zebranie to zamieniło się 
w potężną manifestację pokojo­
wą. Uczestniczyło w nim kilku 
biskupów i liczni członkowie 
sejmu. Książę prymas, kardynał 
Jan Csernoch, zaznaczył w mo­
wie wstępnej, że Papież dąży 
do pokoju na podstawie poro­
zumienia i pojednania. Wszystkie 
strony wojujące oświadęzają, że . 
walczą za pokój i wolność świa­
ta:' Jeżeli pomimo to nie docho­
dzi do pokoju, to wina tego le­
ży — zdaniem mówcy — w nie-

Nieznane proroctwo
0 wojnie powszechnej.

Podczas rozbierania murów 
w klasztorze św. Ducha w Wis- 
marze w Meklemburgji znale­
ziono biblję, ząwierającą perga­
min z ciekawym proroctwem. 
Proroctwo, pisane reką braciszka 
klasztornegp z r. 1701, brzmi 
dosłownie:

„Panie ulituj się nad biednym 
ludem, który się ęiągle od Cie­
bie odwraca. Burzy Twoje kla­
sztory, niszczy Twoje święte 
miejsca. Przypisuje on sobie 
Twoje siły i używa ich do tych 
celów. Europa w tym czasie, 
kiedy stolica papieska pustą 
będzie, nawiedzona będzie przez 
straszną chłostę. Złość, prze­
kupstwo i nienawiść ogarnie 
małą gromadkę. Zamordowanie 
księcia rozpali pożar. Siedem 
państw podniesie się przeciw 
ptakowi z dwiewa głowami i 
ptakowi z jedną głową. Ptaki 
skrzydłami będą osłaniać swe 
prawa i pazurami ich bronić. 
Książę ze środka, który z prze­
ciwnej strony dosiądzie rumaka, 
będzie otoczony przez nawałę 
nieprzyjaciół. Hasło monarchów 
brzmieć będzie: „Z Bogiem na- 
przód!4* Moc boska będzie im 
towarzyszyć i wieść od zwycię­
stwa do z w y c i ę s t w a .  
Rozpoczną się wielkie za­
pasy na wschodzie i zachodzie, 
które pochłoną wielu ludzi. Wo­
zy pędzić będą bez koni, ogni­
ste smoki wzbiją się w powie­
trze, siejąc ogień i siarkę, ni­
szcząc miasta i wsie. Bezsilnie 
ludzie się temu przyglądać będą. 
Lud usłyszy ostrzeżenie Boga
1 Bóg twarz swoją odwróęi, 
Trzy lata i pięć miesięcy trwać 
będżie walka. Głód, zaraza i mór 
zabije wielu ludzi. Przyjdzie 
czas, że łatwiej będzie można 
kupować niż sprzedawać. Chleb 
będzie liczony i rozdzielany. 
Morza zaczerwienią się od krwi, 
ludzie mieszkać będą na dnie 
morza i polować na zdobycz. 
Naród siedmiu gwiazd porwie 
się do zapasów, aby paść na 
tyły silnego narodu i odwrócić 
go od środka. Kraj na morzu bę­
dzie ze swoim królem pobity i 
zepchnięty na dno nędzy, silny 
naród długo się jeszcze będzie 
opierać.

Zwyciężca nosić będzie krzyż. 
Między czterema miastami na­
stąpi rozstrzygnięcie. Stoi tam

T y l k o  3  m a r k i  k w a r t a l n i e
kosztuje prenumerata na „Kraj“ wychodzący w Lesznie
(Poznańskie). „Kraj" zamówić można na wszystkich pocz­

tach Królestwa, podać należy „Kraj" aus Lissa (Posen),
„Kraj wychodzi codziennie jako pismo dla spraw politycznych, 

społecznych i literackich.
„Kraj" jest kierującym pismem W. Ks. Poznańskiego.
„Kraj informuje najszybciej o wypadkach na placu boju i ak­

tualnych.
„Kraj traktuje najobszerniej sprawę polską we wszystkich dziel­

nicach.
„Kraj" prowadzi, jako jedyne polskie pismo, stałą kronikę sło­

wiańską.
„Kraj** podaje ciekawe wiadomośęi z całego świata.
„Kraj" w stałej rubryce omawia stosunki gospodarcze i ekono­

miczne.
^Kraj** zamieszcza głosy prasy polskiej, niemieckiej i zagranicznej.

K U R J E R
Ś W I Ą T E C Z N Y
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PRENCIAERATA: RB. 2.— 
z przesyłką poczt, kwartalnie.

Szczepię ospę 
ochronną

Instytutu;D-ra Stępniewskiego
ul, 3-go Maja róg Starososno 

w ieckie j dom kole jow y.

JJ. Duńczyk.
REDAKCJA I ADMINISTRACJA 

WARSZAWA 
ul. Nowy-Świat 27.

X > o i i t ó r

Paweł jjroniatovskf
w Częstochowie,

ul. św. Panny Marji t.j.
II Aleja Nr, 21, obok teatru 

— Paryskiego. — 
Choroby skórne, dróg moczo­

wych i weneryczne. 
Przyjmaje od 9—12 rano i od 4—7 pp 

Panie od 12 — 3 po poi

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦
Urząd podrtdiictwi pracy

w S o Ł io i i i
*

ulica Dęblińska Na 11 (iwan- 
grodzka), 

ma zajęcie
dla: kucharek, służących do
wszystkiego, oraz potrzebuje 
dziewcząt do fabryki za granicę.
Wielką ilość robotników na
drogi żelazne do Królestwa 
Polskiego, Litwy i Kurlandji.

Zarobek marek 1.80 do 2.60, 
i całe utrzymanie z pomieszka­
niem. Także potrzeba murarzy, 
robotników budowlanych i paro­
bek do koni.
Tamże poszukują pracy w 

kraju.
Szwaczki, praczki, dziewczęta, 
do wszystkiego i do dzieci, ku­

charki.

Kwiipfef
prgjigotottatfcgy

» ciągu bieżącego roka szkolnego 
przysposabia kandydatów do

klasy ws t ępne j
Łęskich Szkół fyealcysfe.

Bliższych informacji udziela oraz 
przyjmaje zapisy

Sekretarz Szkoły Realnej
im. Staszyca (ul. Zygmunta)
» godzinach przedpołodniowych

Filja Jskry®
w Będzin/e,

przyj mak wszelkie z»mó 
wieois, wchodzące w zakres, 

robót drokarskich.

| Drobne ogłoszenia §
Q f f l h r n f l  ! przedmioty kupuj*
ą# W ł ’  HO | pjsci najwyższą ooof- 
S&klad Galwaniczny Goldberg i  KnoyńskJ 
Sosnowiec Przejazd I,

Jest da sprzedana
dem n# rozbiórkę przy ul. Kalisk ej Ag 1 © 
Wiadomość Starososnowieka 16 18 III p, 
u p. Malinowskiego.

Do wynajęcia
godami w d. przy ni, Starosoanowiokiej 
ffi 18 na III p.

P ( i r r 7 u t l . , u  Sztygar lob dozorca 
r U Ł i& t J l *  J  górniczy. Starososno- 
wieka 4, (od 5 do 6.)

P°toju Meblowanego 
’  przy inteligentnej ro­
dzinie. Zgłoszenia do „Iskry .

7 a ith in  książkę żywnościowa
fc y U U IW  wydaną prze* kop. Hr.
Benard na imię Antoniego Urgacza

Redaktor odpowiedzialny i wydawca Ryszard Monslorski,

Za pozwoleniem cenzury niemieckiej tn. Sosnowca.
Drukarnia Ryszarda Monsiorskiego.


